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■ WIADOMOŚCI HANDLOW E
WATi.SZA.WA. —  Na ostatnich targach zborowych,  p ł a co ­
n o :  Pszeni cę  24 dó 30,  Syto 15 do 17, j ęczmień 13 do 15, 
owies 9 do 10 zł ,  za korzec .
—  G ie łd a  W a rsza w ska . —  l luch  w handlu wes lów  za ­
granicznych na giełdzie tutejszej  ciągle b y ł  ożywiony ,  i 
znaczne w nich załatwiono interessą tv up ływającym ty­
godniu,  oprócz papieru na Wiedeń,  k tóry lubo w znacznej 
ilości dd*zbycia znajdował  s i ę ,  gdy przeci eż  posiadacze te­
go papieru większą upatrywal i  korzyść w rozes łaniu go do 
miast  z k tó rych  by ły  polecenia względem nades ł ania  tej 
waluty,  wexle więc na Wiedeń nic by ły  po nizkich cenach na 
placu naszym ofiarowane.  —  Pap ie r  na Gdańsk  znacznie 
się podniós ł  z powodu ukończenia spł awu zboża i r óżnych 
p roduk tów  do tego por towego miasta.  —  Waluty na Ros- 
sją wiele miały i spr zedających i kupujących ,  i znaczne 
w nich porohiono interessą.  Pap i e ry  publiczne rossyjskie 
bardzo były poszuk iwane ;  zawarto jednak umowy „tylko 
względem papierów pięcio-proeentowych.  — Zło to  nie było 
poszukiwane.  — Posiadacze listów z . stawnych,  z powodu na- 
s tępującego ciągnienia,  w nadzie i  wygranej ,  ws trzymywali  
się od zbywania tych papierów,  j ednakże  zasz ły pcw ne oko­
liczności,  które  znagl i ły niektórych do zbycia takowych,  i 
to dosyć znacznie ich ku rs  zniżyło.  —  W obligacjach u- 
dz i i ł owych  robiono również interessą ; i czem więcej się 
zbliża chwila ich losowania,  tem większy odbyt  znajdować 
będą.  ------------------
A M S Z TE R D A M ,  d. 25 w rześnia . Prócz jednej  ta t arki
b y ł  pomyś lny  odbyt  na wszystkie ga tunki  zboża. Za psze­
nicę Polską 129-fnt .  p s t r o ka t ą ,  p ł acono  370 FI . ,  za takąż 
125-fnt .  p łacono 350 do -355 FI.

HAMBURG,  d n ia  24  w rześnia . —  Obligacje  udziałowe 
polskie p.  ul t .  octobr.  żądano i p ł acono 112 za sz tukę .

LONDYN,  d. 24 w rześnia . 2  powodu n iepogody i n i e ­
pomyś lnych  z pó łnocy donies ień,  wszystkie  ga tunki  zbo­
ża podnios ły  się w cenie  ; za pszenicę i fasolę płacono 1 
do 2  szyi.  ; za groch 1 s. 6 d. wyżej .  W tym tygodniu 
dowieziono z zagranicy 11,800 kwar te rów  psz en i cy ,  j ę ­
czmienia 70,  owsa 7200 kwarterów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

U rząd m u n icyp a ln y  m iasta  sto łecznego IV ars za wy. 
Od osoby podejrzanej odebraną została ł y ż k a  srebrna  sto­

łowa z cyfrą F.  R. tudzież od p o d o b n e j ż e  osoby cztery k l u ­
cze na r z em yk u  związane.  Urząd municypalny przeto za­
wiadamiając o tem publiczność,  wzywa ninlejszem właśc i ­
ciela tej ł yżk i  i k luczy do udowodnienia  własności  i ode­
b r a n iu .  —  W Warszawie d. 26 września 1830 r. —  V>te- 
p r ezyden t ,  lu b o w id z k i . Za s ekr .  j e n e r . , ł f  iernic/ii.

— K o rn m iss ja  w dztw a  A ugustow skiego . —  W wykonaniu  
rozporządzenia Kommiss j i  rządowej  przychodów i skarbu 
z d. 16 czerwca r .  b.  N r  41699  (9290) ,  grun tu j ącego  sie na 
dek rec i e  N.  Pana,  w Odessie  pod d. 19 (31)  s ierpnia  1S2S r.  
zapadłego,  podaje do publ icznej  wiadomości ,  iż w d . I  g rudn ia  
r .  b.  poczynając od godziny 10 zrana odbywać się będzie, 
w biórze kommis sj i  wojew. Augustowsk i ego ,  w sali sessjo- 
nalnej  , publ i czna  l icytacja na sp rzedaż  dóbr  rządowych 
Królowekrzes ło w obwodzie Kalwaryjskim , wdztwie Au- 
gustowskiem położonych ,  a skł adających się:  1) z folwar­
ku  Królowekrzes ło  z m ł y n e m  wodnym ; 2)  Folwarku S t a ­
ławka;  3)  Z wsiów Mesztyny ,  Saw in ik i , Budwicc i e  z k a r ­
cz mą ,  St a ł awka  w ie lk a ,  Użbole,  Staławka mała i Janisz- 
ki , k t ó rych  p r z e s t r ze ń  ogólna wynosi włók  231 morgów 
24 ,  prętów 22 miary  Nowopolskićj .

Licytacja zaczynać się będzie  od summy zł .  227 ,526 
gr .  20 w s r eb rze  albo w l istach zastawnych koloru białego 
w nomina lne j  wartości .

Oprócz post ąpionej  na l icytacj i  summy,  obowiązany 
będzie  p lus - l i cytant  opłacić  skarbowi w dwóch ratach z ł .  
9489 gr .  3 kanonu ro czn eg o ,  z wolnością jednak s p ł a c e ­
nia takowego mone t ą  brzęczącą.

Nadto  przejmie  pożyczkę  od towarzystwa kredy lowcg*^ 
z iemskiego w summie  zł .  344,700,  zaciągnioną , od które j  
przez nas t ępne  23 lata,  wnosić będzie  do kassy tegoż towa­
rzys twa,  prawem z dnia 13 czerwca 1825 r .  ustanowioną o- 
pł a t ę .

Oprócz podatków i ciężarów do tych dobr  przywiąza­
nych,  op łacać  się także będzie noivo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości z ł .  7258 gr.  1.

Każdy przys tępuj ący  do licytacj i  winien złożyć va­
dium zł .  32 ,766 gr.  6 w s r eb rze  albo W listach zastawnych,  
a nadto u t r zymujący  się przy l icytacji obowiązany będzie 
zaraz z łożyć  d rugą podobnąż ilość zł ,  32,766 gr .  6.

Za  pomiar  gruntów obowiązany będzie nowonabywea 
zwrócić  skarbowi zł .  2781 gr. 19,  a zato odbierze mappę 
tych dóbr  z r e j es t rem pomiarewym; wszelki  inwentarz  ży ­
wy  i ma i twy  własnością skarbu b ę d ą c y ,  a na gruncie
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znajduj ący się,  j ako niewchodzący do szacunku dóbr ,  od 
spr zedaży  wy łącza  s i ę ,  lecz za zwrotem rządowi jego war­
tości nowonabywcy odst ąp ionym być może.

O wszys tkich  i nn ych  prócz powyższych warunkach  l i ­
cy t ac y jny ch ,  każdy  chęć k u p n a  mający,  poweźmie  wiado­
mość  w biorze kompi iss j i  wojew. ,  gdzie nawet  wiwunki  
k u p n a  wraz z tabelką ź ród ł a  in t ra ty  wykazującą ,  przy  w e j ­
ściu do sali s es s jonalnej  wywieszone będą.  Wolno j es t  
nad to  ka żdemu  chęć l icytowania ma jącemu,  o s tanie obe­
cnym dób r  na grunci e  pr zekonać  się.  —  Suwałki  dnia  1
wrześn i a  1830 r o k u  Za prezesa ,  N ie u ie w s k i,  —  Sek r .
i ‘ny>. I o m ię h i .

W iadoiności W arszaw skie.
-=— JP .  F ry  d e n  k Chopin  da w T ea t r z e  Na rodowym w przy * 
szła ś rodę  wieczór muzyczny ,  i grać będzie między inne- 
mi d z i d a m i ,  drugi  nowy konce r t  swojej koinpuzyjcj i .

Pan  Chudzińsk i  pa t ron tutejszego t r y b u n a łu  cywi lne -  
go, obchodzi ł  w tych d n i ac h ,  w domowem g ron ie  pr zy j a­
ciół , pięćdzie&iątletni  jubi leusz  swojego urzędowania.
—  S ławny ak to r  F r ancuzki  pan P o t i c r  (ojciec j ma p r zy ­
być do Warszawy w styczniu p rzysz łego  roku  i p r z e d s t a ­
wić k i lka roi  gościnnych w tutejszym t ea t rze- .Francuskim. .
—  Jul jan Kor sak  wyda ł  teraz w Pe t e r sburgu  zb iór  poczij 
swoich,  śc i słym d r u k i em  w j ed ny m lotnio zamknięty. .  W 
x ięgarn i  tutejszej  Z aw adz k i ego ,  exem p l a r s  kosztuje zł .  
po ł .  Q. 1
—  We Lwowie otworzono d. 24  z. m.  T e a t r  Polski ,  d r a ­
m ą  30 la t  czyli  'Z ycie  S z u le r a  , w której  panna Żuczko-  
wska wyst ąp i ł a  jako gość w rol i  Amalj i .
—  Motyla Nr.  33 Czyli ogólnego ciągu N. 90 wyszed ł  z 
d r uk u .  Dołączona jest  li tografja ostatniej mody Paryskie j  
i zabawka koptograficzna , wyobrażająca  Mni szkę i flisz- 
f a n a .
" Rozg ła szane  wieści o zabu rzen i ach  w Poznan iu  sa zu 
p e łn i e  fałszywe.  “

ANGLJA.  — 7  L o n d y n u , d n ia  22  w rze śn ia  —  H un t  i 
inni  radykal iśc i  zapowiedziel i  na pon iedz i a ł ek  nas t ępny 
zgromadzenie  publ i czne  cz łonk ów  pracowitej  klassy mie sz ­
kańców do Lenu ing tnn  , w celu ułożeni a ad r e s u  *  powin­
szowaniem do pracowitej  klassy mieszkańców F rancj i .  ~  
Jś iężna Bar i  i, by ł e  incognito w Liwerpool  i Manches ter .  —  
Mowj.ą Że między  Anglją i F r anc j ą  przy jdz i e  do sku t ku  
nowy t raktat  handlowy , względem któ rego xiąże Teyl l e-  
r and  ukł adać  się będzie .  —  M o rn in g  C h ro n ic ie  zapewnia,  
ze xiąze Brunszwicki  , chociaż by ł  w Brington,  nie widział  
się j ednak  z k ró l em Jinci .  Król  by łby  udziel i ł  p o s ł u ­
chanie k ię  ci u , ale jako. p rywa tne j  osobie.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  , d .  20 w rześn ia . —  Dnia  one- 
gdajszego *ią/,e TeylUrandi  m ia ł  u król a pos łuchan ie  po ­
żegnalne.  —  Z dn iem wczorajszym u p ł y n ą ł  t ermin  do 
z łozema  przysięgi  dla u r z ędn ik ów  sądowych.  Dwóch p r e ­
zesów sądu król ewskiego , panowie  Desezc i Hhran«oier 
dc  J.uineerot, oraz sześciu r adców tegoż sądu , do "k t ó ­
rych  i pan Co tłu należy , podobn ież  4  sędziów t r ybu na ł u  
pierwszej  instancj i ,  nie złożyli- przys ięgi  ;■ sądzą Że wszy­
scy ut racą swoje miejsca.  —  Miasto Salins w dcpar l a-  
laoacic J u r a b y ł o .  widownią t łumnych,  zgromadzeń, w znie­

conych z p o w o d u  drogićj  ceny zboża.  —  Podobnież tv Toni 
w dep Meur .be ,  wybuchły  także  niedawno rozruchy | 1  
re  bezzwłoczni e  p r zy t ł umio ne  zostały.  —  Zeszłći  n 
p rzep rowadzono  uwięzionych minis t rów z zamku V iaceT  
nes do pałacu L u x e m b u r g , pod  mocną zasłoną.  _  Dzień 
m k  . C o n s t,tu U o n e l  donosi :  i,Listy z Kala lonj i  zayyieraia 
wiadomość o zaszłych w T-arragonie p o r a d n i a c h  Juda 
k io i e  natychmias t  p rzez  wojska p r zy t ł umio ne  zostały’

p i uPcovr  nades ł a l i  polecenie  swoim korrespondenloui 
w P a r y ż u ,  ażeby będące  vv ich r ęk u  r en ty  po jakiejkol­
wiek bać cenie  spi eniężyć  starali  się. BaUljon strzelców 
* gwardj ,  k ról ewskie j  prowincjonalnój  milicji, który d ó 
września * Madry tu  do Ar ragon j i  w y r u s z y ł ,  zmniejszył 
Się znacznie pr zez  zbiegostwo.« —  Hiszpański  jenerał \ c L  
p r ze j eżdża ł  d. IB t. m. p rzez  Tu luzę  do K. t l l on i ; ," j "  
goz miasta przybywa wiele  wygnańeów Hiszpańskich kto- 
rzy się p rzy  1 y reueach  zgromadzają.

W ia d o m o ś c i d o ty c zą c e  A lg ie r u .

—  W ogól o zdobyl i  F rancuz i  w Algierze 1742 dział, mie. 
dzy kto remi  800 żelaznych.  *
—  J o u r n a l d u  C o m m erce  pisze:  „Minis t er  finansów nic 
dawno  nam poda ł  wiadomość,  źc wyprawa AlgiersKa, któ- 
ra  wprawdzi e pokrywa swoje kosz t a ,  więcej przyniosłaby 
kol zy=0 1 , gdyby me  p rze  nie wierzeń i e się niektórych urzc 
duikow.  Żaden min i s t e r  nie by łby  w stanie trwonić i 
większą roz rzu tnośc i ą  ska rbu  publ i cznego , jakoż podłue 
tego co wiemy,  wypada ło  sądzić ,  że z wykraczającymi o. 
s t ro  pos t ąp ią .  Ty mczasem uciekają sie do zwyczajnych 
sr-jdkow i wyznaczają  kommissję .  ś ledczą.  Na członków
ej e ommissji  wybrano:  szefa g łównego sztabu jenerał- 

nego , jonei  ala poi  l icznika De lo r t  , jako j i rezy d u j ą c e g o ;  

j ener a lnego i n spektor a  finansów p. F o u g e r o u x , oraz panów 
C a d o t d c R a u x ,  Pd lau t  - Deb i l t e  i F la rdin  jako  sekretarza.
—  List. p rywatny p is any  z Algieru pod d. 6 t. m. donosi:

mu zis icjszym rospoeżą ł  g łównie  komtr.andcrujący 
przegląd wojska różnych korpusów.  Rospoczęto także wy 
siedzenie  pr awdziwego stanu skarbów w Algierze zdoby­
tych , p rzez  wyznaczoną do tego kommissję .  Wczoraj bada­
no pozostn ego tu s ek re t a r za  deja,  o l c  nie dowiedziano się 
od niego mc s t anowczego,  sam bowiem nie wiedział  -o rze­
czywistym stanie skarbów swego pana ,  a podczas z a j ę c i a  
placu gdy je  o tworzono,  nie by ł  obecnym.  P o w s z e c h n o
f  m n i e m i rn e ,  że zab rane skarby  wynosiły o-
ko ło  250 miljonów. J J J

Dnia wczorajszego komrtiissja rządząca pod przewodni* 
ctwąrn j e ąe r a ł a  Clause) ,  odby ła  p ie rwsze  L o j e  p o s i e d z ę -  
me ,  na Morem uchwalono ustanowienie t rzy b  u nału,  który 
ma się sk ł adać  z 3 F r ancuzów,  2 Maurów i 2  Żydów jako 
sędz iów;  z j ednego  p roku r a to r a  kró l ewskiego  i jednego 
sekre ta rza .  Na pierwszem nas t ępnćm zeb ran iu  s w o j e n i ,  
zajmie się wspomniona kommissja  zaprowadzeniem porzą­
dnej  municypałności . u

—  z  Tou lonu  pod d, 16 t . m .  piszą: . iZałoga fregalty Ud- 
lonc  k tó r a  ę iedawno  z Afryki  powróci ł a ,  z b u n t o w a ł a  si? 
pi zed k i l ka  dniami .  Oddz ia ł  z 200  ludzi  złożony udał 
się na plac zwany C h a m p  dc l i a t a i l l e , gdzie j e d n o m y ś l n i e  

uchwalil i  udać s ię do mieszkania  koromendant a ,  sv c e l u .wy­
jednani a pozwolenia ,aby pozostawiono,ich na lądzie.  Jak  sko­
ro dowiedz ia ł  się dowódzca floty 0 buntowniczych por t^
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szeniach, ućloł się natychmiast  na miejsce i wezwał  zbun ­
towanych do rozejścia sig. Ci jednak  wezwaniu temu nie 
byli pos łu szn i ,  lecz udali sig do mieszkania ko mm en dn n-  
t a , k tóry wyszedł  przeciwko  nim ze szpadą w r ę k u ,  i 
byłby niechybnie  jednego z burzyciel i  na miejscu t rupem 
położył ,  gdyby koniec s zpady nic t r af i ł  na guzik u su rd u ­
ta. Burzycie le  natychmiast  sig rozpierzchli  , opuścili  mia­
sto i b łąka j ą  się w okol icy.

NIDERLANDY. —  7. t la g i , cl. 24 września. —  Wczo­
raj Bruxel la  została wzięta s z tu rmem.  Euntownicy dawa­
li zacięty odpór .  G łówne  uderzeni e nas t ąpi ł o od strony 
bramy Szerbel ieńskie j .  Wojsko królewskie  wkroczyło  z 
równćrn liigztwem jak wy trwałości.}. Eój  t rwa ł  od godzi­
ny 7 z rana do w p ó ł  do dziesiątej ,  wieczorem. Niema ł o  
ludzi zginęło.  Major  artyler j i  K r e m e r  p o l e g ł ,  j e n e r a ł  
Constant został  lekko a j ene r a ł  Sz i rmer  mocno r an iony .— 
Wydany tu nadzwyczajny dodatek donosi  w tćj mierze:  »W 
tej chwili nadeszła urzędowa wiadomość o wzięciu Bruxel -  
li sz t urmem.  Wczoraj  około godziny 7 rano zaczęło się 
st rzelanie i powiększało sig do godziny 11. Godzina o 
której  wojska nasze weszły nie jest  j eszcze z pewnością 
wiadoma. '  Bitwa t rwał a jeszcze  w micśaiej- Ducpat iaux 
( j eden z dowódców powstańców) został  uwięziony i do An- 
twerpj i  zaprowadzony,  —  » Ro tc rdamsk i  C ou ra n t  pisze o 
powyższym wypadku.-. »Nądesźła  p r zez  gońca wiadomość,  
i z wojsko na czwartek z rana s i łą  oręża weszło d o B ru x e l -  
li i opanowało miasto.  Oczeku jemy  do idadn iejszy ch szcze­
gó łów;  wiemy atoli iż wojsko postępowało w sposobie b o ­
haterskim i dz ielnej  pomocy od oddziału gwardji  na ro ­
dowej doznało.  We wtorek około godziny 10 pr zed p o ­
łud n i e m ,  zwołano sekcje gwardji  obywatelskiej  na wielki 
plac w Bruxel l i .  Tam oświadczył  im baron Hoogwoi st ,  iź 
naczelne dowodztwo gwardj i  narodowej ,  której  s łużba w 
mieście jes t  powierzoną , chce i nadal  piastować ; iż hr.  Me- 
c r en  kierować będzie  działaniami  wojskowcini i pośród gwar- 
dj* obywatelskiej otworzy ko rpus  ochotników. Zrana  już 
biegała wiesc, iz w skutku ostatnich wypadków,  wojsko znaj­
dujące się między Vilwordon i Mecheln posunęło się na ­
przód.  Około w pó ł  do drugiej  po po łud n i u  dowiedzia­
no się, iż oddział  lekkiej  dragonji  wysłany na rospoznauie 
p r zybył  do Sohaerbeck.  Uderzono we dzwony na gwałt  
i zaczęto znowu robić zatarasowania ulic,  co t rwa ło  aż do 
późnej  nocy. Tymczasem po godzinie 2  wielu ochotników,  
na których czele byli Leodejczykowie,  udało się n n wzgó- 
r z e  Scbaerbeek,  dokąd w ciągu popołudni a mnóstwo ludu n ad • 
c iągnę ło.  Jeżeli  odebranym doniesieniom wierzyć  można,  
pospólstwo spo tka ło  p rzy  młynach  E v e r ,  oddzia ł  j a z d y ,  
którego pokazanie się sprawi ło tak wielkie poruszenie ,  — 
Oddzia ł  ów cofnął  się; ochotnicy stanęl i  w miejscu gdzie 
się rozłączają goseinco z Lowanjuin i D iegem,  i zaczęli s t r ze ­
lać do kilku, oddziałów jazdy i piechoty k tór e się nap rze ­
ciw nich znajdowały.  Bitwa miała  t rwać do godziny p i e r ­
wszej,  z obu st ron ki l ku ludzi zabito i raniono.  \Yieczór 
przeszedł  spokojnie;  o północy ' dzwoniono znowu na gwał t  
wBrujceli t ,  a ochotnicy w znacznej  l iczbie wyszl i  bramą 
Łowańską i Sz e rb eke ńs ką  na gościńce prowadząęe do D ie ­
gem i Co r t embe rg .  Nie mamy wcale szczegółowych do ­
niesień o tern co się- tam stało.  —  Cour. des P a y s ia s  z 

paszeA. i i  kilkui żo łni erzy  jwzdy poległo. .  Z.douk>

sienia tejże samej gazety okazuje s i ę ,  iź szanowna część' 
gwardj i  obywatelskiej  nie miała żadnego udziału w tej b i ­
twie.  Rzeczona gazeta nie namienia  o rządzie lymcsaso-- 
wyin i wcale nie wymienia nazwisk znanych ,  osób. M i e ­
szkańcy pragnęl i  przybycia  wojska dla przywrócenia*-sj$o- 
hojności  i po rządku ,  a życzenie to wynurzal i  nawet na p u ­
blicznych miejscach.  —  Do Antwerpj i  przyprowadzono już 
■-o srodg ki lku ludzi pojmanych w bitwie pod Scbaerbeek--  
We czwartek przy w e  dono tamże pod  strażą pana E d w a r ­
da Duepa l iaux  , prezesa tak zwanego centralnego związku 
w Bruxe l l i ,  tudzież wydawcę dziennika  Courier d . P ° B .
i niejakiego pana Eve ra rd .  Nie wiadomo jeszcze gdzie i 
prży jakiej  sposobności ich pojmano.  Zaprowadzono wszy­
stkich do więzienia w Antwerpj i  i natychmiast  badano.

^  śL. 21 <vrieśnia. —  Dziś ki lkadzies iąt  ludzi
osadzi ło tak zwaną If'aroWTLLQ fictrtuzoiv, śtr-zeżoną przez
i i  żo łni er zy ,  po uczynieniu ki lkadzies iąt  wyst rza łów.  —  
W cytadel]i ciągle jeszcze jes t  wojsko,  i wczoraj zast rzelo­
no z niej młodego człowieka,  który  się za nadto do wałói* 
p rzyb l i ży ł .

• D nia  23. —  Nie odebrano tu dzisiaj listów i gazet  ani 
z Bruxel l i  3ni z F r a n c j i , co przypi sują  p rze rwane j  kom-  
mumkncj i  przez postęp wojska ku B ru x e l l i ,  k tóre  wczo­
raj p r zed  po łudn iom tuż pod tein mias tem stanęło.-

7. AnlW crpql, d .  2d w rześn ia  Słychać ,  źe wojsko Zaję­
ło  dotąd tylko górną część miasta i to po bardzo u p o r ­
czywej walce.  Szczegółów nie wiemy jeszcze ;  zapewn ia j ą  
wszakże ,  że wojsko Holender sk i e  prawdziwie  bohat er -  
skićin odznaczyło sig postępowaniem.  Mów ią ,  źe cześć 
gwardji^ obywatelskiej  spr zyja ła  wojsku i wspierała  jego 
działania,  —  Redaktorowie dziennika Courier des P ays-  
has udali  sig jako  pos ł ańcy rozejmowi do p rzedni ch  czat 
wojska Holende rsk i ego  i żądal i  mówieni a z x ieciem F e r ­
dynandem Nide r l andzk im .  P r z y  bl iźszem rozpoznaniu 
pokazało s i ę ,  źe miel i  p rzy  sobio pis tolety nab i t e ,  po-  
czem za tr zymano ich natychmias t .  Już nawet  rozpoczęto, 
z nimi  badania .  v

D nia  25 wrześ. (o godz.  5 wieczorem).  Wojsko k ró l ew­
skie wkroczyło  do Bruxel l i  d. 23 b. m. po mocnym k i l ­
kugodzinnym oporze.   ̂Do wkraczającego st rzelano z okieu, .  
ale piccuola i a r l y l l e r j a ,  wzięły przewagę.  Przy odejściu 
gońca 7. Bruxel l i  były zatoczone działa na wszystkich u l i ­
cach. Xiąze F r y d e r y k  Nider l andzki  p r zyby ł  właśnio de* 
Bruxel l i .  Uwięziono redaktorów dzień.  Cottr. des P a ysla sy  
jako to: pana Ducpet iaux,  Eva re t  i Claos; pan Eve rard  także
został  uwięziony Młody hr.  van der  Meercn dowodził  Bru-
xelczy.kami k tórzy wyszli z miasta.  Baron Jlooghvorst  do­
wodził ,  jak mówią ,  w m ie ś c i e ,  gdzie także i Pot t er  m i a ł  
siu znajdować.  Barona  S Ul ssali ,  miano przyt rzymać pod 
M.ons. Przywieziono tu wczoraj dwóch rannych Leodyj-  
czyków i dziewięciu Waalczyków, których pojmano w po ­
tyczce p rzy  bramie  Szacrbekski e j  ; po- opatrzeniu ich r a n r  
odesł ano wszystkich do więzienia.

PORTUGALIA.  —  Z  Ltsbony cl. 4  września. ■—  Rohofnf-  
cy w arsenale nie chcą j uż  od niejakiego czasu pracować r 
upominają się o zaległą Zapłatę. T łum am i  od 2 0 0  do 
30(h ludzi snuj ą  się po ulicacli. Don Miguel  Udał Się wc-zo- 
raj w odk ry tym powozie na plac Pcfeur inho,  aby ichuspo -  
koić; lecz, oni nie z.ważając na to,  póczgfi Burzyć warszłafy 
warse nale;. W krotce-potem- zarzuci ła  ftofwreg przed-arse—
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n a ł o m  f rega ta  P e r o l a ,  i s p o s o b i ł a  się  dać ognia  do  r o b o ­
t n i k ó w ,  k t ó r z y  o dg r aż a l i  s ię  p r z e d  i n s p e k t o r e m  w a r s z t a ­
tów , i z n a t y c h m i a s t  p o d p a l ą  a r s e n a ł ,  s k o r o b y  j e d e n  w y ­
s t r z a ł  p r z e c i w  n i m  w y m i e r z o n y  z os t a ł .  Z e s z ł e j  n oc y  a r e ­
sz to wa no  w k o s z i r a c h  p ie ch o t y  wic iu  pod of f icc rów,  na k t ó ­
r y c h  ich s z ef ow ie  mi e l i  p o d e j r z e n i e .

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
O p a len iu  się niewiast, w Ind ja ch .

P n r g  lat  l en i u  j a k  o g ł o s z o n o  w L o n d y n i e  z b i ó r  d o k u ­
m e n t ó w  t ycz ąc y ch  sig sa mo b ój s t wa  I n d j a n c k  po ś m i er c i

, p r z e d s t a w i o n y c h  p a r l a m e n t o w i .  R o z p a t r z y w s z y  sig 
w n i m  , ze  s m u t k i e m  w y z n a ć  p o t r z e b a  , że  n i e m a s z  n a ­
d z i e i  a b y  t en  b a r b a r z y ń s k i  zwycza j  p r ę d k o  u s t a l .  F a n a ­
t y z m  B r a m i n ó w  ód tyju w i e kó w zac hęc aj ący  wdowy a by  
p a l i ł y  s ię  na s t o s a c h ,  n i e  da sig o d  r azu  w y k o r z e n i ę .  
E u r o p e j c z y c y  w p r a w d z i e  d o k ł a d a j ą  w s z e l k i e g o  w tej  m i e ­
r z e  s t a r a n i a ,  ale t ak  b e z s k u t e c z n i e ,  ze l iczba  of iar  wcale  
sig n i e  z m n ie j s z a .  W s a my ch  t y l k o  o b w o d a c h  n a le ż ą c y c h  
d o  p r e z y d e n c j i  W i l l i a m ,  w c iągu r o k u  1 8 2 3  l ic zba  of iar  
t ak i ch  w yn o s i ł a  5 7 5 ,  w r o k u  zaś 1 82 1  b y ł o  5 7 2 ;  p o ł o w a  
p r a w i e  osób  n a l e ża ł a  do  kas t y  B r a m i n ó w :  o to j e s t  w y k a z .

K a s ta  B ram inów . Inne. K asty . 
M a j ąc y ch  m n i e j  j a k  2 0  lat  . . . 1 1 13
M i ę d z y  r o k i e m  2 0  a 4 0  . . . . . 1 0 3  115
M i ę d z y  4 0  a 0 0 .... ...................................  1 0 2  1 3 2
W y ż e j  nad  r o k  6 0  ............................  3 5  01

2 5 1  321
O g ó ł  . . 572

J a k i m  s p o s o b e m  m o że  sig zgodzi ć  t en d z ik i  zwyczaj  
ze  s ł a w n e m  w y z n a n i e m  w ia r y  B r a m i n ó w  , ze  B ó g  n i cz eg o 
więcej  od nas  n i e  żąda  p r óc z  m i ł o ś c i  i d z i e ł  d o b r y c h  ? 
B r z y d z ą  się  p r z e l e w e m  k r w i  , a u t r z y m u j ą  t en  b e z b o ż n y  
z w y cz a j !

Choc ia ż  l iczba of iar  c o ro c z n i e  jest- p r aw i e  j e d n a ,  nie  
m o ż n a  atol i  wą tp i ć  a by  o be cno ść  E u r o p e j c z y k ó w  nie  w p ł y ­
w a ł a  n a  z m i a n ę  s p o s o b u  m y ś l en i a  n i e k t ó r y c h  H i n d u s ó w  ; 
wie lu  ?. n i ch  u c i ek a  od p o d o b n y c h  wi d o wi s k ,  i u s i ł u j e  
p r o ś b ą  i r a d ą  odwróc ić  n ies zczęś l iwe  wdowy  od s p e ł n i e n i a  
t y c h  ś lu bów.  Są  n a w et  okol ice  g dz ie  m i es z ka ńc y ,  s z c z e r z e  
p r a g n ą  z n i es i en ia  o b m i e r z ł e g o  z wy cz a ju  ; ale z wi e r z c h no ś ć  
w ż a de n  s p o s ób  nic m o ż e  się jąć  g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w  , 

- " ' pon i eważ  p r z e s ą d y  z b y t  są  j e s z c z e  u k o r z e n i o n e  w u m y s ł y  
m i es zk ańc ów- ,  t a k ,  że  zakaz  nie w ia d om o j a k b y  o k r o p n e  
m ó g ł  za sobą  s k u t k i  s p r o w a d z i ć .

R i g o n a t  T o n d i m a n  , k r ó l  T a n ż o r ,  s ł a w n y  jes t  z c n ó t  i 
u s i ł owa ń p o d e j m o w a n y c h  w c e l u  udz ie l en i a  s w y m  p o d d a ­
n y m  n owyc h  w y o b r a ż e ń  i wynisz .czenia  z a b y t k ó w  b a r b a ^  
r z y ń s l w a .  N a j u r ó c z y s e i e j  z a k a z a ł  swoje j  ż o n ie  a b y  się  nie  
spa l i ł a  po  j e g o  ś mi er c i  , a g d z i e k o l w i e k  z w i e r z c h n o ś ć  jego 
r o zc i ąga  /fig , ws zę d y  s p r z e c i w i a  s ię  t e m u  zwycza jowi ,  U-  
d a ł o  się. niu n i e m a ł o  wd ów ocalić , a dziś p o z b a w i o n e  s p o ­
sobu  u t r z y m a n i a  , s a m s woi m k o s z t e m  ż ywi .  W s z a k ż e  
m ą d r y  t en  m o n a r c h a  p r z e k o n a n y  j e s t ,  ż o n i e  n a l eż y  w tej  
m i e r z e  g wa ł t o wn i e  p o s t ę p o w a ć ,  ale o s t r o ż n i e ,  p owol i  i 
z  n a jwi ęk sz ei n  u m i a r k o w a n i e m  d z i a ł a ć ;  że  czasowi  i p r z e ­

k o n a n i u  t r z e b a  w s z y s t k o  z o s t a w i ć ,  b o . w s z e l k i  surowy za. 
kaz  z w i e r z c h n o ś c i ,  n i e t y l k o  h ę d z i e  b e z s k u t e c z n y ,  ale je. 
s zcze  z u p e ł n i e  p r z e c i w n e  s k u t k i  s p r o w a d z i .

W aż n o  są n i e z m i e r n i e  o d m i a n y  z ap r owa d zo n e  teraz w 
sposobie  u k ł a d a n i a  Stosów o f i a r n yc h .  K o b i e t *  nic jest  juź 
jak d a w n ie j  w i ą za n a ,  a t ak  w s z y s t k o  na s tosie urządzone 
że  7. n a j w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  m o że  z n i eg o zeskoczyć uczu- 
wszy ból .  D z i e n n i k i  w y c h o d zą c e  w B o m b a j ,  przytaczają li- 
czue  p r z y k ł a d y  m ó w i ą c e  za tein  n o w e m  u r ząd zen i em;  my 
p r z y t o c z y m y  list p a na  P r i n g l e  z awi e ra ją cy  inleressujące 
w tej m i e r z e  s z c z e g ó ł y .

» P o w i e d z i a w s z y  się ,  że  j e d n i  w d o w a  mia ła  się spalić 
w wiosce Bo r i ,  u d a ł e m  się n a t y c h m i a s t  chcąc  ją ocalić, ale 
p o w i e d z i a n o  m i ,  że  n a p r ó ż n o  u ż y w a n o  wszelkich sposo­
bów.  P r z e k ł a d a ł e m  j e j ,  że  n i e b y ł o  w tern żadn ego wstydu 
j eś l iby nic  d o p e ł n i ł a  ś l u bu ;  żo j-’śli o przyszły los swój 
t r os z cz y  s i ę ,  j a  b ę d ę  m i a ł  o niej  s t a r a n i e ;  przeciwnie zaś, 
t r w a j ąc  w u p o r z e ,  g d y  n i e  bę dz ie  m o g ł a  wytrzymać pło­
m ie n i  i z e s k o c z y  z s t o s u ,  w y ł ą c z o n ą  zos tanie  ł. kasty ina 
n i e s ł a w ę  się n ar az i :  ale n i c - n i c  p o m o g ł o .  Uś miechuęła 
się na m oj e  os t a tn i e  w y r a zy  i p owi e d z i a ł a  mi  że to wcale 
nie b y ł o  s k u t k i e m  g w a ł t o w n e g o  e n t u z j a z m u  , c l e  żo po­
p r z y s i ę g ł a  m ę ż o w i  n i e  p r z e ż y ć  j e g o  s t r a t y ,  że chce dopeł­
nić ś l u b u :  g d y b y  zaś życie  b y ł o  jej  m i ł e m , znalazłaby 
ł a t w o  p r z y t j i ł e k  u dzieci  s w o ic h  i r o d z i n y ,  n i e  potrzebując 
w s p a r c i a  o bc eg o .  Co do s tosu  z a ś ,  d o d a ł a ,  ł a t w o ś ć  oca­
lenia  się z n ie go  b ę d z i e  d o w o d r m  jak j e s t e m  niewzruszo­
na w m e i n  p o s t a no wi en i u ,  p r o s z ę  t y l k o  być  obecnym >no|C| 
ofierze-;  p ot ra f ię  u m r z e ć  o d w a ż n i e .  B i e d n a  ta niewiasta 
m o g ł a  mi eć  50 do 0 0  l a t ;  m i a ł a  d wó c h  synów i liczn* 
d r o b n e  p o t o m s t w o ;  m ą ż  j ej  t r z e m a  d n i a m i  pierwej  był”- 
m a r ł ,  D ń i e i n  p r z e d  of iarą  u d a ł a  s i ę  do Al a ,  umyślnie dj 
by'ć o be c n ą  s pa l e n i u  s ię  t am j e d n e j  n i ewi as t y .  Wróci®**? 
o ś w i a dc zy ł a  r o d z i n i e  i p r z y j a c i o ł o m ,  Żc ma  zamiar  k°nie' 
c z n i e  s i ę  spal ić  ; c a ł ą  noc  s t ra w io n o  n* odrodzeniach,  J* 
w i e d z i a ł e m  że  s t os  w Ala b y ł  u r z ą d z o n y  d awn ym spoi3' 
b e a r ;  c h ci an o i dla tej n i ew ia s ty  p o d o b n y  z robić  , ale wj” 
r a ź n i e  s p r z e c i w i ł e m  s ię  b r a m i n o m .  P o ł o ż o n o  na zieB|!U 
che p ol ana  i gnój  s u s z o n y  , o k r y t o  s tos  t aki  słomą 1,11 
n e m  , ale z j ed n e j  s t r o n y  z os t awiono  w o l n y  otwór,  fiu ! 
ws zy  p e w n e  c e r e m o n j c  r e l i g i j n e ,  z b l i ż y ł a  się tiiesac*}* 
wa of iara i z n o w u  j ą  z a k l i n a ł e m  źkiby n i e  sz ła  dalcji® 
mi wr ę c z  o dp o w i e d z i a ł a  że  n i e  z m i e n i  s w e go  postanowień- 
do  os t a t n i eg o m o m e n t u  z a c h o w a ł a  n a jw i ę k s z ą  przytonu' ■ 
u m y s ł u .  Afe  g d y  j u ż  o d b y ł a  os t a tn i e  o b r z ę d y  przy^ sl0*lf’ 
z da j e  się j a k b y  w z d r y g n ę ł a  na  to co m i a ł a  uczynić 
m o ż o n o  je j  ws tąp i ć  na s t o s ,  dwaj  w ł a ś n i e  jej  synowice® 
pali l i  g o ;  n i k t  ani  s ł o wa  n i c  p r z e m ó w i ł .  W kilku c 
p ł o m i e ń  o g a r n ą ł  stos;  p o d n i o s ł a  się r a p t o w n i e , poteic 
p a d ł a ,  i p r z e z  t r z y  l u b  c z t e r y  m i n u t y  s ł y c h ać  było °«
p n e  g ł o ś y  boleści .  O b e c n i  uwie lb ia l i  je j  o dwa gę! 3 
to n i ewias t a  p o d e s z ł a ,  m o ż e  o s ł a b i e n i e  c ia ł a  nieco®  ̂
j e j  z e s k o cz y ć  ze  s t osu  ; b o  i nacze j  wą tp ię  a b y  naturo 11 
n i e p  r z e  m o g ł a  n a d f  a n aty z o j  e m . «

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  w pa ła :  S a s k i m ,—  BióraUin ' 
P opas. —  K a w ia rn ia .
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